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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Dzień 5  listopada bedzie zwy­
cięstwem LI$TY Nr. 8 -

M u s i m y  z w y c i ę ż y ć !
Ludzie mądrzy i dobrzy Polacy oddadzą 

kartki przy wyborach z liczbą g ,
U d a c i e  ś m i a ł o  d o  w a l k i !
Chodzi o  NASZ WŁASNY INTERES, o  

dobrobyt, O SIŁĘ POLSKI!
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Na kogo głosować ?
.... A  w ię ć  5 .  l i s t o p a d a  s t a je m y  d o  w y b o r ó w ,  
a b y  w y b r a ć  p o s ł ó w  n a  S e j m  R z e c z y p o s p o l i t e j .  
■ C hw ila , j a k ą  ty lk o  k i lk a  r a z y  p r z e ż y w a m y  w  ź y -  
tc iu  i  z  k tó r e j  z d a m y  d o k ł a d n y  r a c h u n e k  p r z e d  
n a r o d e m ;"

) M a m y  s t a n ą ć  a l b o  p o  s t r o n i e  k l ę s k i ,  n i e ­
s z c z ę ś c i a  i  u p a d k u  P o l s k i ,  a lb o  p o  s t r o n i e  

jc h w a ly ,  z w y c ię s t w a ,  s i ł y  i  p o t ę g i  n a s z e g o  
p a ń s t w a .  D w a  s ą  ty lk o  b o w ie m  o b o z y  w  te j  
'c h w ili .

. ■* J e d e n  l e w i c o w y ,  —  d r u g i  n a r o d o w y .
^  l e w ic o w y m  o b o z ie  u p a d k u  P o l s k i  z n a jd u ją  
s i ę  w s z y s c y ,1 k tó r z y  p c h a l i  n a s  k u  n ie m u  p r z e z  
p e ł n e  l a t  c z t e r y .  S ą  w ię c  ta m  i  k o m u n i ś c i  
iz D ą b a le m  n a  c z e le  i s o c j a l i ś c i  z  P e r l e m ,  
'D ia m a n d e m  c z y  in n y m i i p i a s t o w c y  z  B ry -  
Siem, D ą b r o w s k im ,  b i e r n ik i e m  i o k o n i o w c y  
|z  w y k lę ty m  p r z e z  k o ś c i ó ł  O k o n ie m ,  i s  t  a  p  i ń -  
,c z y c y  z  n a f c i a r z e m  S ta p i ń s k i m  i c a ła  t a  r e s z t a  
k r z y w d z i c i e l i  P o l s k i  o r a z  je j  lu d u .  
S p r z ę g l i  s i ę  w s z y s c y  w  j e d n o .  I a b y  tu m a n ić  
l u d  ro z b i l i  s ię ,  n a  r ó ż n e  l i s ty ,  a le  w  r z e c z y w i­
s t o ś c i  s t a n o w i ą  w s z y s c y  j e d e n  o b ó z ,  s t o ­
j ą c y  w  ś c i s ł e m  p o r o z u m i e n i u  z  o b o z e m  
m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h  tj. ż y d ó w ,  r u s in ó w  
i  n ie m c ó w .

e .  O b ó z  le w ic y  j e s t  o d p o w i e d z i a l n y  z a  d z i ­
s i e j s z ą  n ę d z ę .  W s z y s tk ie  r z ą d y  w  P o l s c e  b y ły  
fw  r ę k a c h  le w ic y ,  N a  1 3 5  m i n i s t r ó w ,  b y ł o  
. t y l k o  6 m i n i s t r ó w  n a r o d o w c ó w .  O b e c n y  r z ą d  
jN o w a k a  l e s * r ó w n i e ż  l e w i c o w y m  i d la te g o  
d o l a r  k o s z t u j e  1 6  t y s i ę c y  M p .  t j .  t y l e ,  i l e  
j e s z c z e  n i g d y  n i e  k o s z t o w a ł .  L e w ic a  w in n a  
g e s t  w y p r a w i e  k i j o w s k i e j ,  k tó r a  p r z y p r o w a d z i ­
ł a  n a s  k u  k lę s c e  i p o  k tó r e j  —  d o  d z iś  n ie  m o ­
ż e m y  p r z y j ś ć  d o  s ie b ie .  L e w ic a  tj . s o c j a l i ś c i ,  
p i a s to w c y ,  k o m u n i ś c i ,  d ą b a lo w c y  i ż y d z i  w in n i  
s ą ,  z a p r z e p a s z c z e n i u  r e f o r m y  r o l n e j  z  k tó r e j  
jM i j e d e n  m a ło r o ln y  n ie  o t r z y m a ł  p ię d z i  z ie m i.

ev w c a  j e s t  w in n a  g o s p o d a r c z e m  u p a d k o w i  
r o l s k ł ,  k tó r y  p o n iż y ł  n a s  w o b e c  z a g r a n i c y ,  o d  
k tó r e j  n ie  m o ż e m y  d l a t e g o  o t r z y m a ć  k r e d y tu .  
„ e.w *c a  p r z y c z y n i ła  s i ę  d o  p o n i ż e n i a  ś w .  k o ­
ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  w  k o n s ty tu c j i ,  —  b o  p i a -  
s t o w c y  z w ią z a n i  g e s z e f ta m i  z  ż y d o w s tw e m  m u ­
s ie l i  g ło s o w a ć  z a  n ie m . l e w i c a  z a w s z e  p o p i e l a ­

ł a  s  t  r  e  j k  i  i  t o  w  te n  s p o s ó b ,  ż e  w y w o ły ­
w a ła  s t r e jk i  n a  w s i  n i s z c z ą c  m ia s t a  g ło d e m ,  
a  r ó w n o c z e ś n i e  z w a la ł a  w in ę  g d z ie in d z ie j ,  w y -  
g a d a j ą c  n a  „ p a s k a r z y  w ie j s k ic h "  ( ż y d  H a e c k e f  
w  „ N a p r z o d z ie "  i  l u d o w ie c  D ą b r o w s k i  w  „ I lu ­
s t r o w a l i  e m  K u r je r z e  C o d z ) .  T o  w s z y s tk o  j e s t  
w ia d o m e  w s z y s tk im  i  m n o ż y ć  i c h  i l o ś c i  n i e  
t r z e b a .

O b ó z  n a r o d o w y  b y ł  o d s u n i ę t y  o d  r z ą ­
d ó w ,  b o  b y l i  w  n im  g o r ą c y  P o la c y  i  u c z c i w i  
l u d z i e .  N ie  z d a r z y ł a  s i ę  w  o b o z ie  n a r o d o w y m  
a n i  j e d n a  a f e r a ,  a le  b y ła  z a to  w y t r w a ł ą  p r a ­
c a  n a d  P o l s k ą ,  n a d  j e j  p o tę g ą ,  D m o w s k i  k ie ­
r o w a ł  K o m ite te m  .N a r o d o w y m  w  P a r y ż u ,  k tó r y  
s tw o r z y ł  z a c h o d n i e  g r a n i c e  P o l s k i .  G r a b s k i  
S t a n i s ł a w  s tw o r z y ł  p o k ó j  —  ry g s k i ,  k tó r y  u s t a ­
li ł  w s c h o d n i a  g r a n i c e  P o l s k i .  H a l l e r  s t w o r z y ł  
a r m ję  o c h o tn i c z ą  i d b r o n i ł  P o l s k ę  p r z e d  k lę s k ą ,  
w  j a k ą  w p r o w a d z i ł a  j ą  w y p r a w a  k i j o w s k a ,  M i ­
c h a l s k i  p o d n i ó s ł  m a r k ę  p o l s k ą  i d o l a r  z a  je g o  
r z ą d ó w  k o s z to w a ł  m n ie j  n iż  3  ty s .  m k . ( d z i ś  
k o s z t u je  1 6  ty s .)  K o r f a n t y  z d o b y ł  d la  P o l s k i  
G ó r n y  Ś lą s k  i u r a t o w a ł  w ę g ie l  d la  n a s z y c h  f a ­
b r y k .  G ł ą b i ń s k i  i i n # h  d z ia ł a c z e  n a r o d o w i  b r o ­
n ią  M a ło p o ls k i  W s c h o d n i e j  p r z e d  z a k u s a m i  le ­
w ic y .

G d z i e ż  w i ę c  pójść? Gdzie oddać głosy ?
W  te j  w ie lk ie j  c h w il i ,  w  k t ó r e j  s i ę  w a ż ą  

j l o S y  n a s z e j  O j c z y z n y ,  l o s y  S e j m u ,  P o l s k i  
n a s z e g o  d o b r o b y t u  —  W  cSfliiU 5 listo­

pada stańcie jak jed en  mąt przy 
ó s e m c e !  Oddajcie g ło sy  a b iałe- 
mi kartkami na których b ęd zie  na- 
pisną lub wydrukowana liczb a  8.

S t a ń c i e  t a m ,  g d z ie  j e d n o ś ć  i s i ł a .  

S t a ń c i e  p r z y  w ię k s z o ś c i  N a ro d u  i z w y ­

c ię ż c ie !

Niech tyle 8 .
Niech tyle obóz naro­

dowy 2
Spis majątków ludowcowych.

„ G a z e ta  P o r a n n a "  z a m i e s z c z a  s p i s  p o s ł ó w  
l u d o w c ó w  i  s o c j a l i s tó w ,  k tó r z y  p o k u p o w a l i  m a ­

ją tk i  w  c z a s i e  p o s ł o w a n i a ,  J e s t  t o  s p i s  n ie k ó m <  
p le tn y ,  w id a ć  j e d n a k  z  n ie g o ,  ż e  „ o b r o ń c o m  lew 
dfii" n ie ź le  s i ę  d z ie j e  w  P o l s c e  n i e p o d le g łe j .  C z y  
i  w y b o r c o m  i c h  d z ie je  s i ę  t a k  d o b r z e ,  m o c n i  
w ą tp im y .



Prawa ręka Witosa poseł Jan Bryt kupił 
we Lwowie siedem kamienic, z których dwie 
sprzedał a posiada jeszcze: I) przy ul. św. Zofji 
5, 2) przy ul. Dominikańskiej 4. 3) przy ul. Mu­
rarskiej 4. 4) przy ul. Rycerskiej 35, 5) przy ul. 
Staszyca, a dalej kupił pan Bryl: 1) willę w So­
potach nad morzem, 2) folwark w Beremowcaćh 
133 i pół mórg. Kontrakt robiony 12 września 
1919 r. u notarjusza Michała Sawickiego w Zło­
czowie, 3) na nazwisko żony Melanji z Miche- 
niów Bryłowej folwark Zagórze pod Lwowem, 
dnia 25-go października 1920 r., 4) drukarnię 
„Prawda" w Krakowie, 5) las w Czyżycu, 6) ga-* 
zetę codzienną „Goniec" i tygodniki „Prawdę" 
i „Gazetę niedzielną"

Poseł Jachowicz kupił 70 mórg. pola od 
hrabiego Potockiego.

Pos. Krężel — wieś Borową, pow. Pilzno.
Pos. Toczek — 30 mórg pola.
Pos. Skrzypek — folwark Zamość koło 

Brzeźan; handlował również dolarami.
Pos. Witos — Wróblowice, pow. Tarnów 

300 mórg lasu, 400 mórg pola i ^nłyn. Majątek 
ten zapisany jest na imię szwagra Witosa.

Pos. Margol dostał 18 mórg z majątku pań­
stwowego.

P o s .  B a r d e l  b ę d ą c  ministrem rolnictw/za*7 
wari kontrakt z własnym synem i dwoma szwa-' 
grami na dostawę drzewa z lasów państwowycli 
do tartaku w pow. bocheńskim. Państwo straci­
ło na jednym kontrakcie 7 mijonów mk.

Pos. Rącżkowski wywiózł 4 wagony skóf 
do Jugosławji. z

Pos. Kowalczyk i Makuch zakupili po 85 
mói*g pola z majątku Suszki wlas. p. Grabowski?* 

Pos. socjalista Antoni Chudy z zawodu na­
uczyciel kupił w pow. dolińskim majątek za 180 
miljonów marek.

Pos. socjalista Klemensiewicz kupił folwark 
Sygneczów, pow. Wieliczka.

Pos. Stapiński prezez stronnictwa ludowego 
(lewica) posiada wieś Klimkówkę i kopalnię na­
fty w pow. Krosno, którą kupił tamtego roku za 
350 miljonów marek.

I ci ludzie mają jeszcze czelność mówić, źe 
występują w obronie chłopa i robotnika przeciw­
ko „panom" i „księżom"

Wyborcy, pamiętajmy przy wyborach, źe 
tylko zwycięstwo K r 8  wyzwoli Polskę i lud 
polski od takich „obrońców" zagarniających 
wszystko dla siebie.

Ż y d o w s c y  szy r" ê Zobowiązali się popierać ludowców, unję żydowsko — stańczykowską
(D. U. P.) i stronnictwo mieszczańskie.

Dnia 24. b.m. odbył się w Białej zjazd szynka- 
rzy z województwa krakowskiego, celem zajęcia 
stanowiska wobec wyborów. Na zjeździe tym re­
ferował imieniem Zarządu Związku szynkarzy żyd 
krakowski Rosenzweig, który oświadeżył, że mi ę ­
dzy Wi t osem,  a Zwi ą z k i e m s zynka r zy ,  
w k t ó r ym żydzi  s t a n o w i ą  p r z e s z ł o  7 0 pr. 
s t a nę ł a  ug o d a  w z a j e m n e g o  p o p i e r a n i a  
się,  p r z e d e w s z y s t k i e m  w w i e j s k i c h  o- 
k r ę g a c h  z a c h o d n i e j  M a ł o p o l s k i .  W 
Krakowie idą szynkarze zgodnie z unją żydows­
ko — stańczykowską i stronnictwem mieszczańs- 
kiem. P. Rosenzweig wyraził się przytem, że pan 
Witos i p.Riłsudski to ich ojciec prawdziwy. Ta­
ką samą politykę doradzał p. Rosenzweig zgro­
madzonym na sali delegatom, ale tu zawiódł się 
sromotnie, Szynkarze chrześcijańscy z powiatu 
bialskiego i innych, nawet sympatycy Witosa za­
protestowali przeciw tym sojuszom żyda Rosen- 
zweiga z Wftosem i stańczykami. Pan Rosenzweig, 
który miał w  kieszeni przygotowaną rezolucję za 
l e w ic ą ,  zmieszał się bardzo, b o  n ie  spodziewał 
s i ę  t a k i e g o  p r z y j ę c ia  w  Białej. N a g łe  z o b a c z y ł ,  ź e  
ł a t w e  s f & e d a ć  c ł i r z e ^ i j a ń s k i ę ^ > » y i * ą r z y  W ite *

sowi, ale trudniej ich zaprowadzić na podwórko 
Witosowe, Nie pomogły zapewnienia p.Rosenzwen 
ga, że lewica zwyciężyć musi, że tylko w lewicy 
mają szynkarze swoją twierdzę. Zgromadzeni nie 
mogli się nagiąć do orjentacji krakowskich żydkówj 

Wobec tego pejsaty agent p. Witosa nie wyjął 
z kieszeni rezolucji za piastowcami. Uważał rzecz* 
z góry za przegraną. Natomiast usiłował bronić' 
senackiej listy unji żydowsko —- stańczykowskiej,* 
gdzie obok znanego stańczyka, austryjackiego słu-! 
żalca prof. Jaworskiego, kandyduje żyd krakowski1 
Epstein. Koniecznie agent Witosa Rosenzweig 
chciał przekonać chłopów—szynkarzy, źe najlep-  ̂
szym senatorem będzie żyd Epstein. ■/

Na szczęście za rezolucją pejsatego agenta Wi^ 
tosa nie podniosła się ani jedna ręka. Sami żydzi, 
uważali za nieprzyzwoite narzucać katolikom na! 
senatora żyda, podczas gdy oni mogą wybrać! 
swego biskupa ks. Sapiehę. •„ 0 _

Obecni na sali chłopi spluwali z obrzydzenia 
na niecne szacherM Witosa z żydami i zmawial|; 
się glosować masowo za ósemką. Wczoraj jeszl 
cze byli ci chłopi „fttdfewcami".
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OGŁOSZENIE MINISTRA SKARBU
w sprawie

8 $ Państwowej Pożyczki Złotej « . 1 9 2 2

Ministerstwo Skarbu ogłasza o wypuszczeniu 8°|0 Państwowej pożyczki złotej 
uchwalonej przez Sejm Ustawodawczy w dniu 26 września 1922 roku na 
następujących warunkach:

z r, 1922. w odcinfcac

I. W a r u n k i  e m i s j i .
W dniu 16 października r. b. będą oddane do sprzedaży obligacje 8o/0 państwowej pożyćzki złotej 2

1) p o  1 0 ,0 0 0  m a r e k  p o l s k i c h  i  1 0  z ł o t y c h  p o l s k i c h  w  z ł o c i e ,

2 )  , ,  5 0 ,0 0 0  , ,  „  i  5 0  „  ,, „

Sprzedaż dokonywana będzie do dnia 15 stycznia 1923 roku za gotówkę: w Centralnej Kasie Państwowej, Kasach Skar­
bowych, Oddziałach Polskiej Krajowej Kasy Pożyćzkowej i Pocztowej Kasy Oszczędności, oraz w bankach i instytucjach finanso­
wych* których spis będzie dodatkowo podany.

Cena emisyjna, ustalona aż do odwołania wynosi:
1 . 1 ) z a  obligację 1 0 ,0 0 6  m a r e k  p o l s k i c h !  1 0  z ł o t y c h  p o l s k i c h  —  2 4  0 0 0  M k .  p .
T  V * 2) „ Ą  50,000 „ „ 50 „ „ —  120.000 Mk. p.

W ten sposób przy obliczeniu części markowej marka za markę, część złotowa wypada po 1.400 Mkp. za złoty polsk 
równy frankowi szwajcarskiemu.
Prócz tego oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej będą przyjmowały do dnia 15 listopada r. b. zapisy ratami rozłożonemi 
w sposób następujący:
/ I. rata — p r z y  z a p i s i e  — wynosić będzie 2Qo/0 ceny, emisyjnej

II. „ — do dnia 15 grudnia r. b. — 4Qo/0 „ „
III. „ — „ „ 15 stycznia 1923 — „ 40o|0 „

Przy zapisach ratami, każda rata będzie obliczona według tej ceny emisyjnej, jaka będzie obowiązywała w dniu jej wpłaty
Oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej przyjmują przy zakupnie 8oj0 państwowej pożyczki złotej z r. 1922 i za 

gsach na nią połowę należność! w obligacyach Pożyczki Odrodzenia (5o/0 wewnętrznych pożyczek państwowych z r. 1920-dłu 
poterminowej i krótkoterminowej) według ceny nominalnej z obliczeniem wartości bieżącego kuponu.

II. Warunki spłaty obligacji i kuponów.
Obligaćje 80|0 państwowej pożyczki złotej z r. 1922 będą wykupione przy ich przedstawieniu w dniu 1 października 

1927 r. lub w terminie wcześniejszym, za 6-miesięcznem wypowiedzeniem, nie wcześniej jednak niż w dniu 1 października 1925 r.
Minister Skarbu zarządzi wykup według zasad następujących:

1) za część marko w ą będzie wypłacona suma oznaczona na obligacjach, marka za markę;
2) za część zlotową posiadacz obligacji otrzyma:
a )  albo tyle franków szwajcarskich, na ile złotych opewa obligacja.
b) albo tyle dolarów, ile wypadnie z przeliczenia sumy złotych na dolary, licząc po 0.193 doi. za złoty.
c) albo tyle marek polskich, ile ich wypadnie za część zlotową według kursu dolara Stanów Zjednoczonych Ameryki 

na giełdzie Warszawskiej w miesiąću poprzedzająćym wykup.
Te same zasady będą stosowane przy spłacie kuponów.

ii

III. Szczególne przywileje pożyczki.
Obligacje 8o/„ państwowej pożyczki złotej z r. 1922 mają wszelkie prawa, papierów posiadających bezpieczeństwo

pupilarne i będą przyjmowane jako wadja przy licytacjach, kaucje akcyzowe i celne, kaucje przy zawieraniu kontraktów ze
S k a r b e m  Państwa, oraz kaucje składane depozytów wszelkich instytucji rządowych. _ .

Kupony od obligacji 8<>/0 państwowej pożyczki złotej z r. 1922 wolne są od podatków od kapitałów i rent i będą
p r z y jm o w a n e  p r z y  uiszczaniu cel, podatków i opłat państwowych. 

W a r s z a w a ,  dnia 1 paździenika 1922. M I N I S T E R  S K A R B U

(—) Jastrzębski
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Idź za ósemkę!
Ostatnia chwila już nadeszła. Znajdujemy 

się w takiem położeniu, jak trzy lata temu w r. 
1919, kiedy n i e b e z p i e c z e ń s t w o  b o l ­
s z e w i c k i e  zagrażało Polsce, a naród stawał 
groźnie i stanowczo przeciw żydowśkim zastę­
pom. Tak i dzisiaj zagraża Polsce s t r a s z n a  
k l ę s k a .

Przed ludem włościańskim, robotniczym 
i przed całym narodem stanęło k i l k a n a ś c i e  
par t yj ,  które mniej lub więcej różnią się tylko 
od bolszewickiej zarazy, ale w  r z e c z y w i s t o ś c i  
a l b o  s ą  b o l s z e w i k a m i  z  k r w i  i  k o ś c i ,  albo 
swoją zbrodniczą działalnością p r o w a d z ą  n a s  

• w s z y s t k i c h  k u  b o l s z e w i z m o w i .  Bo kimże jest 
P . P. S , jeżeli nie właśnie p l a c ó w k ą  b o l s z e -  
w i z m u  ? Kim są p i a s t o w c y  ze swą n i e u c z c i ­
w o ś c i ą  i  o k r a d a n i e m  skarbu państwa, jeżeli 
nie p r o s t ą  d r o g ą  d o  z u b o ż e n i a  P o l s k i  c z y l i  
b o l s z e w i z m u  ? Kim jest U n j a  P a ń s t w a w a ,  
działająca w  miastach, i stawiająca na czele 
swoich list ż y d ó w  kierowników bolszewizmu 
w  Rosji ? K i m  s ą  k a t o l i c k o - k r d o w d ,  s i e j ą c y  
n i e z g o d ę  w  n a r o d z i e  ? Kim jest Wyzwolenie? 
Kim Okoń? Kim Stapiński ?

Przeciwko nim wszystkim staje t y l k o  j e ­
d n o  S t r o n n i c t w o ,  p r a w d z i w i e  n a r o d o w e ,  je­
dynie uczciwe, z h a s ł e m  B ó g  i  O j c z y z n a ,  z e  
z g o d ą  i  j e d n o ś c i ą  na ustach: |B $f t®  Clirz©* 
CcijaAski Z wiązek Jedności Narcdo- 
W e|. On gromadzi wszystkich Polaków, P o d  
|eg® liczbę 8 idzie cała Polska b ez  
różnicy stanów i zaw odów , a le  b e z  
ż y d ó w  I bez komunistów.

Glosować za 8 znaczy Polsce  
tyczyć siły i potęgi l

Prawda o Piastowcach.
Z b liż a  s i ę  d z ie ń  w y b o r ó w ,  k tó r e  m a ją  r o z ­

s t r z y g n ą ć  o  p r z y s z ły c h  r z ą d a c h  w  P o ls c e .  D o ty c h ­
c z a s o w e  s t r o n n ic t w a  r z ą d z ą c e  P o l s k ą  p o s t a n o w i­
ły  z a  w s z e lk ą  c e n ę  u t r z y m a ć  s i ę  n a d a l  p r z y  w ła ­
d z y . J e d n e m  z e  s t r o n n ic tw ,  k tó r e  g łó w n ie  p o n o ­
s i w in ę  z a  s t a n  d z is ie j s z y  w  p a ń s tw ie ,  j e s t  s t o n -  
n ić tw o  W ito s a ,  t a k  z w a n e  „ P o l s k i e  S t r o n n ic tw o  
L u d o w e ,  P i a s t " ,  c z y li in a c z e j  P ia s to w c y .  P r z y ­
p a t r z m y  s i ę  d o b r z e  i c h  d z ia ła ln o ś c i .

I .  S t r o n n ic tw o  P i a s t a ,  j a k k o  n a js i l n ie j s z e  w  
S e jm ie ,  p o m o g ło  z a w ła d n ą ć  p a ń s t w e m  s o c j a l i s ­
to m  i r o z m a i te g o  r o d z a j u  ż y d o m . Ic h  w in ą  j e s t  
ja k ż e ,  źe d o s t a w y  p a ń s t w o w e  s ą  w  r ę k a c h  ż y ­
d o w s k ic h .

2 . P ia s to w c y  r a z e m  z r e s z t ą  le w ic y  p o p a r l i  
n ie s z c z ę s n ą  w y p r a w ę  k i jo w s k ą ,  w  k tó r e j  n ie p o t ­
r z e b n i e  z g in ę ło  t y s ią c e  s y n ó w  c h ło p s k ic h  i r o ­
b o tn ic z y c h  i k tó r a  to  w y p r a w a  p r z y c z y n i ła  s i ę  
d o  u t r a ty  Ś l ą s k a  C ie s z y ń s k ie g o  i z a b a g n i e n i -  
s p r a w y  W ile ń s k ie j ,

3. Piastowiec poseł Dąbski zawarł układ z 
Pctiurą, na podstawie którego Państwo Polskie 
przez szereg miesięcy żywiło wojska ukraińskie 
wówczas, kiedy żołnierz polski wracał w frontu 
kaleką, często nago i boso.

4. Piastowcy prowadzili tak zwną propa­
gandę wewnętrzną, utrzymywali na koszł pańs> 
twa swoich agitatorów i w ten spoaób trwonili 
pieniądze podatkowe soołeczeństwa; oni to przez 
wyprawę Kijowską, prżez układ z ^etlurą i przez 
trwonienie pieniędzy na rozmaite propagandy 
(agitacje) doprowadzili do tego, że lud musiał 
płacić daninę.

5. Piastowcy uchwalili razem z lewicą nie­
udolną reformę rolną, która, mimo obiecanek, rol­
nikom ziemi nie dała, lecz pozwoliła natworzyć 
wiele urzędów ziemskich i posłom z „Piasta" 
ułatwiła nabycie folwarków i wielkich majątków. 
Znane Dojlidy, wielki majątek, kupiła Spółka 
Piastowców po 6 000 mkp. za mórg, a ćhłopom 
chciała sprzedawaę po 120.000 mkp. za mórg, aż 
w końcu ten wielk majątek sprzedała księciu Lu­
bomirskiemu z zarobkiem do 300 miljonów mkp. 
(Słusznie lud mówi, iż na Dojiidziarzy,' to jest 
Nr, 1, głosować nie będzie).

6. Piastowcy dopomogli w Sejmie żydowi 
Grunbaumowi, że w konstytucji reftgja kątolicka 
została zrównana z wyznaniem mojźeszowem i 
innemi pogańskiemi wyznaniami. Teraz zaś przed 
wyborami udają świętoszków, okłamują lud, że z 
nimi idzie polskie duchowieństwo, że na ich liś­
cie kandytuje ks. biskup Bandurski, który temu 
stanowczo zaprzeczył.

7 . P ia s to w c y  to  s t r o n n ic t w o ,  k tó r e  w e  W ie ­
d n iu  p r z y  a u s t r j a c k ie m  r z ą d z ie  n a u c z y ło  s i ę  h a n ­
d lo w a ć  s u m ie n ie m  i r o b i ć  s p ó łk i  z  k im  s i ę  d a .  
Ł ą c z y li  s ię  z  ta k ie m  S ta p iń s k ie m ,  k tó r y  w o b e c  
ś w i a d k ó w  p o w ie d z ia ł ,  ż e  „ P a n  B ó g  s tw o r z y ł  
c h ło p a  n a  to ,  a b y  z  n ie g o  s k ó r ę  d a r t o " .

8. P ia s to w c y ,  to  s t r o n n ic tw o ,  k tó r e  w  n ie ­
g o d n y  s p o s ó b  p r z y w ła s z c z y ło  s o b i e  m ia n o  „ lu d o ­
w e " ,  b o  j e s t  to  r a c z e p  s p ó ł k a  g e s z e f c ia r s k a ,  s k ł a ­
d a j ą c a  s i ę  z  r o z m a i t e g o  r o d z a j u  d o r o b k ie w ic z ó w  
i  k rz y k a c z y ,  o n i  to  n a tw o r z y l i  m o c  s p ó ł e k  l e ś ­
n y c h  r a z e m  z  ż y d a m i i w y w o ż ą  z a  g r a n i c ę  d r z e ­
w o  w ó w c z a s ,  g d y  c h ło p  i r o b o t n ik  n ie  m a  s o b i e  
p r z y  c z e m  s t r a w y  u g o to w a ć .

9 . P o l i t y k a  le w ic y  i P i a s to w c ó w  d o p r o w a ­
d z i ł a  d o  te g o ,  iż  m a r k a  n a s z a  c ią g le  s p a d a ,  d r o ­
ż y z n a  r o ś n i e ,  m n o ż ą  s i ę  s t r a jk i ,  P o l s k a  t r a c i  z a u ­
f a n ie  z a  g r a n i c ą ,  a  w e w n ą t r z  p a ń s t w a  s z e r z y  s i ę  
b a n d y ty z m ,  ła p o w n ic t w o  i  a k p o s z a n o w a n i e  p r a ­
w a .

/



T o  s ą  ic h  w in y . O d  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  n i- 
C zeni s ię  n ie  w y k r ę c ą .  J u ż  w e  w ła s n y m  g r o n ie  
m a ją  ro z b ic ie ;  c o  le p s z e ,  u c z c iw s z e  j e d n o s tk i  © pu­
s z c z a j ą  ic h  s z e r e g i ,  c z ło n k o w ie  R a d y  N a c z e ln e j  
i e g o ż  s t r o n n i t w a  w z a je m n ie  b i j ą  s i ę  p o  g ę b a c h  
w o d z ą  p o  s ą d a c h  i w y w łó c z ą  n a  ś w ia t ło  d z ie n n e  
b r u d y  t a k  s t r a s z n e ,  iż  w s t r ę t  b ie ż e .  J e s t  to  je ­
d n o  w ie lk ie  b a g n o  m o r a ln e ,  j e d n e m  s ło w e m  
c h le w , z  k tó r e g o  b r u d  i s m r ó d  z a n ie c z y s z c z a  n a ­
s z e  p a ń s t w o .

Ż a d e n  s z a n u j ą c y  s ię  c z ło w ie k  d o  ta k ie j  p a -  
r j i  n a le ż e ć  n ie  m o ż e  i n ie  b ę d z ie  i n a  l i s t ę  te g o  
s t r o n n ic t w a ,  to  j e s t  N r ,  1, g ło s u  n ie  o d d a ,  o n i  to  
b o w ie m  n a jw ię c e j  z a s z k o d z i l i  h o n o r o w i  c h ło p a  
p o l s k i e g o  i lu d u ,  n a z y w a ją c  s i ę  lu d o w c a m i  w ó ­
w c z a s ,  g d y  b y li  ty lk o  o s z u s ta m i  p o l i ty c z n y m i i 
z g r a j ą  lu d z i  b e z  c z c i ,  w ia r y  i s u m ie n ia ,  h a n d lu ­
ją c y m i m ie n ie m  n a r o d ó  i p a ń s t w a .  D la  p o d o b n y c h  
g e s z e f c ia r z y  w  P o l s c e  m ie js c a  b y ć  n ie  m o ż e .

Cały lud polski staje pod 
sztandarem Chrześcijańskiego 
Związku Jedności Narodowej, 
pod hasłem pracy dla Boga i 

Ojczyzny.
Każdy, kto pod tym sztanda­
rem iść pragnie, w dniu 5 i 12 

listopada odda swój głos
_Na listę Hr. 8 .
Baczność! Wyborcy!

Kartki z liczbą 8, wydruko­
waną czarnym kolorem lub na­
pisane czarnym atramentem, ma­
ją być białe. Pisać na nich nie 
wolno nic zupełnte poza liczbą 
8. O tern pamiętajcie! Nie daj­
cie się oszukać socjalistom i lu­
dowcom i nie bierzcie od nich 
kartek!

Najlepiej każdy uczciwy Po­
lak niech weźmie gotowe kartki 
od męża zaufania listy nr 8.

Idźcie śmiało do urny i nie 
dajcie się bałamucić ludowcom 
i innym. Oddajcie głos na 8, 

Niech żyje Blok Narodowy! 
Niech żyje lista nr. 8.

Jak gospodarow ały  
w P o lsce  rządy c e n tr o ­

lew icow e?
K a ż d y  g o s p o d a r z  p o tr a f i  o c e n ić  w ie lk ą  p r a w a ę  

j a k ą  z a w ie r a  p r z y s ło w ie :„ R o z c h o d z ie ,  ż y j z p rz y ­
c h o d e m  w  z g o d z ie " .  A  j e d n a k  ci, k tó r z y  d z ię k i 
z łe m u  s k ła d o w i  S e jm u  P o l s k ą  rz ą d z i li ,  te j p ra w d y  
n ie  u z n a w a l i  lu b  u z n a w a ć  n ie  c h c ie li.

R z ą d y  tw o r z o n e  lu b  p o p ie r a n e  p r z e z  le w ic ę  wy« 
d a w a ły  i w y d a ją ,  ile  im  s ię  p o d o b a .

J a k  ś r o d k ó w  b r a k u je ,  d r u k u ją  n o w e  m iija rd y  
p a p ie r o w y c h  m a r e k .

P a t r z c ie  n a  g o s p o d a r k ę  ty c h  m a r n o tr a w c ó w .
Rozchody Państw a w 1919 r. były więk­

sze od dochodów 6 6 miljardów m arek.
Rozchody Państw a w 1920 r. były wśęk- 

sze od dochodów o 52 m iijardy marek.
Rozchody Państw a w 1921 r. były w ięk­

sze od dochodów o 161 miljardów marek.
Rozchody Państw a w 1922 r, będą więk­

sze oddochodów  o 552 miljardów m arek.
A le  to  n ie  w s z y s tk o .  W  w y d a tk a c h  ty c h  n ie ­

m a  p o l ic z o n y c h  s u m  p o ż y c z o n y c h  ; w y d a n y c h  
z a g r a n i c ą .

T a k ic h  p o ż y c z e k  z a g r a n y c z n y c h  D yło  31 gro* 
d n ia  19 2 1  r,, je ż e li  l ic z y ć  d o la r  n a  10 ty s .  m k , 

na 2 tysiące 823 miljardów m arek polskich,
T u  ju ż  m i i ja rd y  n a  ty s ią c e  lic z y ć  t r z e b a  !
C ó ż  d z iw n e g o ,  g d y  c o d z ie n n ie  m a s z y n y  w y ­

rz u c a ją  n o w e  m i i ja rd y  m a r e k  p a p ie r o w y  eh .
W  c ią g u  o s t a tn i c h  d w ó c h  m ie s ię c y , p o  n ie d o ­

p u s z c z e n iu  d o  r z ą d ó w  K o r fa n te g o , i lo ś ć  m a re k  
w  o b ie g u  z w ię k s z y ła  s ię  o  1 2 5  m i l ja rd ó w .

T y C h  p a p ie r k ó w ,  d z ię k i  ta k ie j  g o s p o d a r c e ,  m ie ­
l i ś m y  ju ż  w  P o ls c e  3 0  w r z e ś n ia  1 9 2 2  r o k u  

463 miljardów marek.
K a ż d y  r o z s ą d n y  c z ło w ie k , g d y  s ię  z  te m l licz ­

b a m i  z a p o z n a ,  z r o z u m ie  d o b r z e ,  d o  c z e g o  tak a , 
gospodarka rządów  Centro-lewicowych mo«;

"  źe naród  doprowadzić! Pamiętajmy ia  s
1) Drukowanie pieniędzy bez miary adby# 

się na kieszeni każdego obyw atela.



Nikt przy pomocy papieru, farby i maszyny 
bogactwa nie stworzy! i nie stworzy.

Każdy nowy miljard wydrukowanych marek 
Umniejsza wartość tych marek, które już są w kie­
szeni obywateli, a więc niszczy ich dobrobyt, bo 
mogą oni coraz mniej za swoje marki otrzymać.

To tak, jak do wódki wody nalewać, wódka 
coraz słabsza, a wreszcie trudno poznać, że to 
wódka by ta.

2) Drukowanie pieniędzy bez miary to naj­
cięższy podatek.

Podatek ten dobiera się niewidocznie i bezu­
stannie do kieszeni każdego obywatela i spra­
wia, że wartość tego, co jest przechowywane w 
gotówce, topnieje.

Dla dobra narodu
pieniądz polski musi mieć stałą wartość, aby 

można było pieniądzem zmierzyć, co ile koszto­
wać powinno.

Do tego potrzeba rozumnych i oszczędnych 
rządów, które

1) przestaną drukować pieniądze,

Jesteśmy silni. Niema ani jednego człowie­
ka uczciwego i trzeźwego w Polsce, któryby 
sądził inaczej. Chrześcijański Związek Jedności 
Narodowej 'znalazł tak mocne oparcie w naro­
dzie, że oprzeć się jego zwycięstwu przy wybo- 
borach nic nie zdoła. Moc ludu wiejskiego i 
miejskiego druzgoce poprostu opór różnych lu­
dowcowi socjalistów i innej zbieraniny. Po kra­
ju idzie jakby zadowolenie, i pewność, że wresz­
cie wróci porządek w Polsce po zwycięstwie 
listy Nr. 8.

Po powiatach i okręgach wre. W powiecie 
Bielsko odbyło się 13 wieców wiejskich. Prze­
mawiali pp. Sierakowski, Skowron, Czulak i inni. 
W żywieckim akcja jest silna i organizacja po­
stępuje ławą naprzód. Wszyscy idą.za 8. W My­
ślenicach i powiecie ruch narodowy obudził się 
z wielką cnergją. Wiece odbyły się w Suchej, 
Jordanowie. W Wadowicach i powiecie ponoszą 
olbrzymie klęski piastowcy i putkowCy, W Za­
kopanem odbył się wiec kobiet, który uchwalił 
pójść jednomyślnie za ósemką. Powiat nowo­
sądecki zorganizował nadzwyczaj energiczną ak­
cję. Wieców odbywa się dziesiątki: w N. Sączu 
cała ludność idzie z ósemką; wiece w Krościen­
ku n. D., Starym Sączu (ref. prof. Sikora) Lima­
nowej, i td. były świetnymi triumfami narodo­
wymi. W Limanowej zjawiło się kilka tysięcy 
delegatów powiatu. W powiecie Bochnia idzie 
robota z całą werwą. Wszyscy uczciwi opo­
wiedzieli się za 8. Na wiecach przemawiają 
kandyd. 8. p. Jachymiak i ks. Selwą. W Niepo­
łomicach zostali przeciwnicy tj. piastowcy i soc­
jaliści gruntownie poskromnieni. W Wielickim

2) będą tyle wydawać, ile potrafią przyspo­
rzyć dochodu Polsce,

3) popierać będą tych, którzy pracują i two­
rzą 'nowe bogactwa.

Łe ca pokazała co umie!
DOLAR kosztował w 1919. roku — 16 marek, 
DOLAR kosztuje w 1922, roku — 16.000 marek. 

Dosyć tej gospodarki lewicy, przy której 
naród  cały z torbami pójdzie!

Jeśli chcesz ratować polski skarb i swój wła­
sny byt przez to zabezpieczyć, głosować bę­
dziesz na tych, którzy ukrócą marnotrawstwo i 
zaprowadzą dobrą gospodarkę.

Głosuj na Nr. 8. na
Chrześcijański Związek Jedności Narodowej!
— m uŁ sgag— gs,.. fłMimufjgiM—B g — m  iutb— — i  e rnw ueju in  rr

Numer dzisiejszy Wieńca, ostatni przed wyborem-, 
wydajemy w zmniejszonej objętości. Strejk drukarską 
wywołany przez socjalistów, trwa ciągle.

Następny numer wyjdzie również. Numer zaś przed­
ostatni nie ukazał się zupełnie. Redakcja.
DRUKARNIA MIESZCZAŃSKA wykonuje wszelkie 
prace w zakres ten wchodzące pilne, o każdej po­

rze dnia. Kraków, Batorego 6.

■ o  ó s e m k i !
każda wieś odbywa niemal wiec. To samo w 
jasielskim. W Strzyżewskim nie odbył się wresz­
cie ani jeden wiec piastowców: wszystkie zosta­
ły przez ludność rozbite. Stapiński znajduje się 
tam, w zupełnym rozkładzie. Wiece odbyły się 
w Ropczycach, Sędziszowie, Górce ropczyckiej 
Dębicy. Przemawiali dr, Liwo i mec. Szurlej. 
W Mielcu odbył się wiec kobiet i wiec obywa­
telski. Jawili się p. Wiącek i Lewkowiczowa. 
Klęski ponoszą też okoniowcy i dąbalowcy w 
tarnobrzeskim. Największe Wiece narodowe od­
były się w Grębowie i Rozwadowie. W Kolbu- 
szowskim akcja za. 8 idzie mocno. W powiecie 
jasielskim wieś i miasto idzie razem. Wiece w 
Kołaczycach i Żmigrodzie. W okręgu rzeszo­
wskim widać, że ludność wyzwala się z pod 
opieki piastowców. Wiece odbyły się w Rzeszo­
wie, Głogowie. W pow. Nisko wywełuje entu­
zjazm kandydatura ks. Lasockiego. Wiece w 
Rudniku i w Jeżowie. W przeworskim ogólne 
poparcie znalazł kandydat 8 p. dr. Chłapowski, 
znany ze zasług. W jarosławskim klęski piastow­
ców. Przemyski okręg jest widownią dumnego 
pochodu naszych sił. Tam działa red. Pymcr, 
prof. Gruszecki i inni wybitni działaćze. Wiece 
są tłumne i olbrzyme.

W pow. Kraków ruch jest tak olbrzymi, 
źe 10 wieców odbywa się codziennie. Zwycię­
stwo tu jest pewne. - -

Walka taka jest w  całej Polsce. Niema wsi 
i miasta, aby ósemka nie była górą.

W dniu 5 i 12 listopada wszyscy stanie­
my jednomyślnie za listą 8.


